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Wymiana depesz Cena t5 a;r. 
~ta ~ ule~ ryczałtem 

między J. Stalinem 
i Wyłko Czerwenkowem 
z oknzii 
8 rocznicy 
wyzwolenia Bułgarii 

MOSKWA. - .Jak donMi ArencJa 
TASS, Józef Stalin przesłał do Prze· NTr 217 ('2QS2) 
wodnlczącego Rady Ministrów Buł· .;; 
rarskleJ Republiki Ludowej, Wyłko 
C:zerwenkowa, następującą depeszę1 ft.OK VIL 

Towarzysza Wylko Czenvenkowa o ę z ny 
'ga~~~jz~e~~i1~i ~~E!~jgo~x!~~~ . 
Was, Towarzyszu Przewodmczący, 
przyjąć moje serdeczne pozdrowienia · 
oraz życzenia dla bratniego narodu 
bułgarskiego - dalszych sukcesów 
w dziele budowy nowej Bułgarii 
ludowo-demokratycznej. 

J. STALIN 

l'remler Dol.rarll, Wyr.to C:Zerwen
kow wystosował do Przewodruczące· 
go Rady Ministrów ZSRR, J. Stalina, 
depeszę, w której w Imieniu narodu 
bulgarsklero składa Józefowi Stalino
wi wyrazy 411znan\a I wdzięczności za 
wyzwolenie spod Jarzma taszyzmu. 

W depeszy czytamy m. In .: 
Naród nasz, który po tylu ciężkich 

próbach i ofiarach stał się gOllpo
di:.rzem wwego kraju i przekonał lilę 
juź o wyższości socjalistycznej drogi 
rozwoju, naród, na którego czele 
i;to! wypróbowana, wierna aż do k01i. 
ca sprawie ,Lenina-Stalina partia 
komunistyczna, który otoczony jest 
3icznym! i wiernymi przyjacióhnl o 
raz korzysta z przyjaźni I pomocy 
wielkiego Związku Radzieckiego, 
wielkiego 1 ukochanego towarzysza 
Stalina - pokona wszelkie trudnoś
ci, zmiecie z;e swęj drogL wszystkich 
wrogów, doprowadzi do zupełnego 
zwycię.stwa umilowaneJ sprawy so-
cjalizmu. · 

Z aparatem 
na centralnych 

dożynkach w Krakowie 
I 
!Z:dJęcle U 1:6rv: Prezydent Bolesław Bierut 
oras członkowie Biura Polltycznero KC 
J>ZPR, NKW ZSL I rządu na trybuni• 

honorowej. 
CAF - tot. Baranowski 

!l:dJęcle w ArOdku: wieniec dotynkowy 
niesie deleracja chłopów reprezentująca 
wszystkie dzielnice Polski. Wieniec ten 
wręczono gospodarzowi do~Y11ek - Pre· 

:zydentowl Bierutowi. 
CAF - fot. zygm. Wdowl.flskl 

!Z:djęcle u dołu: frarment zabawy, Jaka 
odbyta 1te wieczorem 11• Bvllku w 

Krak o wte. · 

na apel 9 przodujących zakładów 
Masy pracujące miast i wsi włączają się do współzawodnictwa 

r i z ealiza.cji zadań III kwartału br. i 
pomnożeni.a sily gospodarczej Polski 
Ludowej. 

ZA PRZYKŁADEM KLASY 
ROBOTNICZEJ 

W szybkim tem"Ole posuwają ftlę prace 
przy budowle Wielkiego Pieca „C" w 

hucie „Kościuszko". 
Na zdjęciu: tragment budowy Wlelklero 

Pieca nC". 
CAF - tot. Tymiński 

Olbrzymie szkody 
.Z GODZINY NA GODZINĘ ZWIĘKSZA SIĘ LICZBA ZAKŁ..\

DóW, KTORYCH ZAŁOGI PODEJMUJĄ ZOBOWIĄZANIA PRO
DUKCYJNE W ODPOWIEDZI NA OGŁOSZENIE PROGRAMU 
WYBORCZEGO FRONTU NARODOWEGO ORAZ DLA UCZCZE
NIA XIX ZJAZDU WKP(b). 

w odpowiedzi na ogłoszenie Progra- - mtmma/nym koszfe17! 
Cenne zobowiązania produkcyjne I . . 

mu Wyborczego Frontu Narodowe-

go i dla uczczenia XIX Zjazdu USA n1·e chcą 
WKP(b) podejmują chłopi. 

Z inicjatywą czynu pródukcyjne
go wsi wystąpili członkowie spółdzlel 
ni produkcyjnej w Boryezewie, pow. 
płocki, woj. warszaw.skle. Na o11pe
cjalnym zebraniu podjęli oni szcze
gółowe zobowiązania, o których mel 
dują Prezydentowi BierutowL 

Apel dziewięciu przodujących za- , Inicjowany przez dziewięć przodują
łóg różnych galęzi naszej gospodar- cych z.a.kładów będzie ważnym czyn 
ki narodowej porwał wszystkich lu- niklem wykonania zadań truclego, 
d'Zi pe.cy w Polsce, wszystkich pa- decydującego roku planu 6-letnie
motów, którzy czynem swym doku go, będzie ;,ierwszym krokiem na 
mentują wolę walk!! o lepszą, pięk- drodze do realizacji ha-seł Progra
niejszą, socjalistyczną Polskę, 0 po- mu Wyborczego Frontu Narodowe-
kói. ~o. 

· Masy pracujące rozumieją dosko- Meldunki o podjęciu zobowią~ń 
nale, te nowy ttyw produkcyjny za napływają z całego kraju. 

Ambasador Bułgarii 
złożył wieniec 
na cmentarzu 
żołnierzy radzieckich 

WARSZAWA - Dnia 9 bm., w 
VIII rocznicę wyzwolenia Bułgarii 
przez Armię Radziecką, ambasador 
nadzwyczajny i pełnomocny Buł
garskiej Republiki Ludowej w Pol 
sce pan dr Kiril Dramalijew złożył 
wieniec na cmentarzu voległych 
żołnierzy radzieckich. 

W Łodzi wystąpiły jut t>rawie 
wszystkie więkne zakłady przemy
słu włókienniczego, a między nimi 
ZPB im. Stalina, ZPB im. M.archlew 
skiego, zakłady Harnarna. Z'PW im. 
Struga, Elektrownia Łódzka i wiele 
Innych. (Sprawozdanie z masówek 
podajemy na ~tronie 2). 

W Warszawie bardw poważne zo
bowiąmnia podjęła załoga Warszaw 
ski<:h Zakładów Budowy Urządzeń 
Przemysłowych - „Czerwonego Pa
rowozu" po$tanawiając wykonać 
plan m.iaięczny we wrześniu w 105 
proc., a plan rocmy do 28 &topa
da. 

O podjęciu zobowiązań donosi za
łoga produkcyjna Fabryki Samocho
dów Osobowych na Żeraniu. 

Pierwszą załogą POM-owską, któ
ra odpowied~ała na apel 9 wielkich 
zakładów pracy 6<l pracownicy POM 
nr 65 w Dąbrowie Niemodlińskiej 
n.a Opolszczyźnl•. Pódejmując na u
roczystym zebraniu cenne zobowiąza 
n1a produkcyjne, pracownicy tego 
POM-u We'ZW3łi załogi w.sz~tkich 
POM-ów w kraju do pójścia w kh 
ślady. 

M~~- Szwernik 
przyiął 
premiera Cedenbala 

MOSKWA. - Agencja TASS do 
nosi, że 9 września przewodniczący 
Prezydium Rady Najwyższej ZSRR 
M. Szwernik przyjął premiera Mon 
gols-kiej Republiki Ludowej Ceden
bala. 

. , 
ogran1czen 

wojny bakteriologicznej 
PARYŻ. - Dziennik ,,L'Hwnani

te" zamieścił artykuł zatytułowany 

„Stany Zjednoczone odrzucają pro 
oozycje Wielkiej Brytanii w spra
wie wojny bakteriologicznej", W 
artykule czytamy m. irt.: t \·: 

z k61 zbtlfonych do amerykailskleJ de-
leg:icjl w ONZ podają, te delegat Wiei· 
klej Brytanii w ONZ, Jebb, pod naci· 
sklem opinii publicznej dwukrotnie w 
ciągu ostatnich dwóch miesięcy propo
nował Awemu amerykańskiemu koledze 
Grossowi, aby wspólnie ogłosi~ ośwlad· 
czenle, :te Wielka B"rytanla I Stany ZJe• 
dnoczone „nie zastosują pierwsze broni 
bakteriologicznej". 
Według doniesień z wiarogodnych tró• 

del, departament stanu USA I Pentagon 
odrzuciły te propmiycJe dlatego, że -
według Ich mniemania - takle oświad· 

czenle związałoby Im ręce. 

W Instrukcjach danych w teJ sprawie 
Grossowi, depart.alnent stanu USA wska· 
zuje, że Stany Zjednoczone nie są za• 
Interesowane w chwlll obl!cneJ w zaka· 
zie żadnej broni, mogącej wyrządzM Ol• 
brzyinle szkody minimalnym kosztem. 

···::: 

O podjęciu :zobowiązań melduj:!! z 
dalekich mórz i oceanów załogi stat 
ków polskiej floty handlowej. M. in. 
załogi m-s „Dunajee" i m..« „Elbląg" 
postanowiły wykonać roczny plan 
przewozów do dnia 7 listovatla. 

Na cześć XIX Zjazdu WKP(b) 

Na apel ::ełogi pr:r.oclującej w pol
skim przemyśle węglowym kopalni 
„Paweł" w dniu 9 września br. do 
socjalistycznego współzawodnictwa 
przystąpili m. in. górnicy kopalń: 
„Boże Dary", „Mortimer" i „Ryduł
towy". 

Budowniczowie Pałacu Przyjaźni 
podejmują cenne zobowiązania 

Już 5. X. hr. zakończona zostanie budowa 

Na uroczystych zebraniach załogo
wych, jakie się odbyły w tych za_ 
kładach, górnicy podjęli wiele no
wych, mobilizujących zobowiązań, 
lttóre przyczynią się do zwycięskiej 

fundamentów części wysokościowej 

Howard Fast 
kandyduie ' 
do Kon9resu 

WARSZAWA - Do . ogólnonaro
dowego nurtu zobowiązań podejmo 
wanych przez masy pracujące 
Związku Radzieckiego dla uczczenia 
XIX Zjazdu WKP(b) włączyła się 

również radziecka załoga budowy 
Pałacu Kultury i Nauki w Warsza
wie. 
Podięła ona szere~ cennych zobo 

wiązań produkcyjnych, a poszczegól 
ne brygady i zespoły zaciągnęły 

warty stachanowskie. 
Na masówce całej załogi jak;i od 

była sie z okazji opublikowania ko 
NOWY JORK. - Znany amery- munikatu KC WKP(b) o zwoła.om 

kański pisarz Postępowy Howard XIX Zjazdu Partii - robotnicy, in 
Fast oświadczył na konferencji pra żynierowie. technicy postanowili :r.a 
scwej. że wYraził z~ode na wYSUnię kończyć wt<zystkie prace przy budo 
cie przez amerykań~ka p::irtię robo wie fundamentów cześci wvsokościo 
tmezą swej kandydatury do Kongre wei Pałacu do dnia 5.10. br. i ód
su w jednym z robotniczych okręgów dać w tym samvm terminie do uiyt 
wyborczych Nowego Jorku. ku wszystkie obiekty wieik!ej bazy 

Howard Fast oświadczyi, że przy nródukcyjno-składowej, w:rnoszon~i 
>tepuje do wyborów jako kandydat dla potrzeb wielkiej budowy na Je 
ookoju. Dodał on. że będzie prowA- tonkach 
dził kampanie na rzecz wybra;1ia Zebrani wśród powszechnego en
kandydatów partii · pos-teoowei na tuzja1..111u uchwalili tekst lfstu do 

-.•stanowisko prezydenta us~ - wodza narodów radzieckich J6Lefa 

Stalina, w którym m . '!n. zapewnia 
ją Go, że dołożą wszelkich starafl 
by z honorem wypełniać swe obo
wiązki wobec socjalistyczne.i ojczyz 
ny; pracą swą utrwalać i pogłębiać 
przyjaźń polsko-radziecką. 

Tydzień walki 
przeciwko woinie 
i faszyzmowi 

BERLIN. - Agencja ADN podaje o
świadczenie przewodniczącego zachodnlo· 
niemieckiego zwl!łZku ofiar reżimu hltle· 
rowsklego (VVN), Oskara Muellera, pre
cyzujące zadania ludn„ścl Niemiec zacho· 
llnlch w związku z międzynarodowym ty· 
godnlem walki przeciwko wojnie I fa· 
szyzmowl. 

Decyzja w sprawie mlędzyn:uodowero 
tyf?dnla walki 'Orzeclwko wojnie I fa· 
szyzmowl została powzięta przez cztery 
orranlzacje międzynarodowe w celu 
spot,gowanla walki przeciwko układom 
7.awartym w Bonn I w Paryżu, układom, 
kt6re nlos~ narodowi niemieckiemu, Jak 
I narodom całeJ Europy rroźbe rozpęta• 
Ala ną,we.l .wo.bur. awWoweJ. · · 
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Na apel załogi ZPB im. Dzierżyńskiego 

z o owiedzi~ Jest praca 1 „;:.~~~~!'~:, p,;,~„,~. ,i:~ 
• l 

\V i3 rocznicę śmierci 
'-

Mariana Buc~ka 
Zginął, by Polska ijła ... 
W pamlęć wleluj ludzi wryłfdę na za 

wsoo koszmarny ~ pomtcy,e'b., Wl'k 

śnlowych dni i ucr.iy spned 13 laty. 
Tłumy uchodfców p całej PcikJ, roz 
bite oddzialy wo.łsifowe, tyal ce męt 
mym, którzy szuk.:~li bronł, by st&
wló oi>ór najcźdic:t, cll\P ły bez 
przerwy szosami wiodącymi d~ War 

nawy. W/ dzieli 
· \bomba.rdol:!. li ich 

l ostrze!( hi
tterowwey ot.nicy, 

1 w nOCY r~a.pada.U 
ta.szy~qcy dy
wersa,,_ci. Ty5ił\ce 
trupó !IO!ltal'O 

i dropch 

HOal\. llZO• 
dąą do Za 
k. wlał 

„wó , ten od .-u 
zikaw, Smigły-Rydz, ze iSWOiml kom 
panami, sprawcami kl~kl wraeśnio 
weJ, IS7losą na ods!eai: WarszawJe 
fl'lll wlęźwowle poli~ Rod>IH 
bramy wtwlenla, by 'WZłęó czynny 
udział w werówneJ walce :11 fa.szy. 
atowskim najeźdtcl\-

Jedną z ta~ob &TUP wlęł.nl6w pro 
wadził c:llłowiÓ:k. który w ozasle dwu 
dztestolecia POtski burżuazyjnej 16 
lał spędził w ęęzteniaeh. Szedł bić 
lłię za 0,jczyznę, ~boć ałły jego daw
no zżarła wilgoć wlęzitnnyeh lo
chów. Ma.rla.n Buczek, 1yu ko1eJana 
z Lublina, lfMl Biłę i i7wotnM6 'era 
pał Z idei. I • , • ' , , 1 , 

f 

• Jego idei\ była Polska 9Pl'&Wfeclll· 
'wa. be3 "tVYZ:FSku I nęclzT luda pra· 
cy. O tę Jd~ę wa.lm;ył nawet w wlę 
rienln, walczył w krótldch pner. 
w&eh między jednym w1ędemem, a 
drugim. 

' „stało się to pod Ota.rowem 
wspomina wrzesień 1939 r. Alfred 
Lampe. - Ja.kiś niemiecki odclzłał 
począł ostrzeliwa6 11zosę, na kł6reJ 
stłOCZYll się ludzie I konie, brymkJ 
I fnrrony, cywile i wojskowL Gdy 
padly pierwsze strzały, Marian chWY 
cli swój kara.bin z :demi, porwał za 
sobą Innych ł rzucll się wraa • gru 
pą śmiałków na Niemców. Pt.dl tra 
flony kulą wroga"'• 

Ta.k zginął 13 lat temu, 10 ~
nla 1939 roku nieuglęfy bojownik 
Komunistycznej Partii Polski, gorą
cy pa.trlota i wielki człowiek. Jeden 
m najlepszych synów polskiej klasy 
robotniczej, wzór dla tysięcy no
wych bojowników Marla.n Bu-
czek. . ' ' : (l) 

W ł • dn• I f • chJev.rskiego o wzlE:eie udziału w j próbny i teraz zapytuJe, czy ko\.ne-
UrOCZYS ym I po 105 ym nas rOJU czynie produkcyjnym. . cie. ~ęc1~c;j w ciąży, ~va1no~ dać '!"' 

W)•brano potem c-ułonk6w Zakla- I mówienie. . . Praco,~nL1<, z.,.angazo· 

b' ' Ł d ' k' , k' · wany na śctsle okreslony okres pra prze 1ega1ą w o ZI wszyst 1e masow I ~·~:~~itetu Wyborczego Fron- cy, jakim jest okres pró~ny, musi 
. 0 \ go: . 

1 
• być przygokiwany na to, ze nie za-

JUŻ OD GODZINY PRAWIE TRWA W ZAKŁADACH IM. STALI
NA UROCZYSTA :MASÓWKA ZORGANIZOWANA W ODPOWIEDZI 
NA APEL Z KŁADÓW IM. DZIERZY.NSKIEGO - PIERWSZYCH ZA
KŁADÓW WŁÓKIENNICZYCH W POLSCE, KTÓRE WYSTĄPIŁY Z 
ZOBOWIĄZANIAMI PRODUKCYJNYMI NA CZESC WYBORÓW DO 
SEJMU I XIX ZJAZDU WKP(b). 

Ma.sówka naS'l.a będzie odplm'iedz:lą podżegaczom wojennym, łmpe· 
rial.istom arneryltańskim na ich za.kusy, będzie odpowiedzią wszystkim, 
którzy Jeszcze nie zrozumieli, że żadna wroga robota reakcji mJędzyna.. 
rodowf'J i rodzimej nie przenkodzl nam w soojallstyomym budownic
twie - pa.dają z trybuny słf>wa mówców. 

Niie przebrzmi.ały jeszcze otklaski, I 
którymi zebrani wyrazili 2Jgodę na 
skł.a.d Zakładowego Komitetu Wybor 
<".zego F:rontu Narodowegp, gdy do 
prezydium zaczynają podchodzić ro 
botndcy, majstrowie i pracownicy u
rny-Uowi, składając :robo,viązania 

produkcyjne, którymi lli;ZC2ll hi.sto
ryClllle wyda!l71enia. 

W Tkalni Nowej cała załoga zo
bowil1tmła się do zwiększenia wlelo
wa.rszta.towośct, oo ułatwi im reaJl
za.oJę planów ta.k, by w ciągu dwóch 
nstamtch miesięcy br. mogli te pla
ny wykonYWać nawet z nadwyżką. 

Za.loga wykończalni ZPB im. Sta
lina zobowiązała się wykonać do 
końca roku 60 tysięcy m tka.nln po 
na11 pia.n, zaoszczędzló na chemika
liach 147.120 zł, a oddział energety-

WZPB 
IM. MARCBLEWSKmoo. 

BB:ZROBOCIE jest już tylko po
nurym wspomnieniem kapitali 

stycznej przes7lości... - czyta słowa 
Programu Wyborczego Frontu Naro 
dowego, ilderowni.k biura tkalni 
ZPB im. Marehlewsk:iego, Szynder. 
Siedzący obok praoownika wy

kończalrii, Tyblewskiego, jego kole
dzy z W.ielką uwagą wsłuchują i:ję 
w &lawa Programu Wyborczego. Wie 
dzą, że Tyblewsló, gdy nadejdzie 
moment składania zobowiązań, wy
stąpi ze swoim. A jest ono cenne -
orzez 7.aStoooww:tle na wykończalni 
zastępczych chemik.alii fa•bryka zao
szczędti w ciągu roku aż 72. 779 zł. 

~ierowmx: C?1e~nel&:~ .sz.uma~ow- angażują go na stałe, jeżeli próba 
ski, przodownica Szykdz1a1k, k.sięg~- nie wypadnie pomyślnie. Tym sa· 
wy Kucharczyk.„ - padały nazwi- mym nie może Pani rościć preten
ska ludzi dobrze znanych wszystkim sji 0 przywileje, zagwarantowane 
w fabryce. (!) prawem pracownicom stałym, będą

W ELEKTROWNI 

Robotnicy I majstrowie, urz~dnlcy I In
żynierowie - ws~yscy pracownicy Elek
trowni Lódzklej zebrali się na masówce, 
by wybrać Zakładowy Komitet Wyborczy 
Frontu Narodowego I podjąć zobowią
zania produltcyjne - dla uczczenia wy
borów do Sejmu or:u XIX Zjazdu 
WKP(b). 

Jedne po drugich padały zobowlązal\la. 
Brycada remontowa przy®leszy o 12 dni 
remont Jcdnero z kotłów 1 ponad plan 
wyprodukuje do końca roku 35 mlllonów 
kilowato-godzln. Palacze zaoszczędzą 
1.590 ton węgla do końca br. Intyn!ero
wle I technicy zobow:ązuJą się dokonać 
kontroli wszystkich urządzeń. 
Jednoi;łośnle przyjęto proponowany 

skład Zakładowego Komitetu W:v-
borczego Frontu Narodowego: Ta-
deusz lllarchewa - ślusarz - brygadzlst"' 
I racjonalizator, Bnlesław Kacperelt -
czołowy racjonalizator I przodownik pra 
cy, Stanisław Krzępka - mistrz Jcot!o
wy, odznaczony srebrnym krzyżem za-
słurt I Inni. (u) 

• • • 

cym w ciąży. Zgodnie z obowiązu· 
jącymi przepisami - nie wolno 
zwolnić pracującej kobiety ciężar
nej, jeżeli w okresie 12-miesięcznym 
przed porodem przepracowała co 
najmniej 4 miesiące (Ustawa z dn. 
28. III. 1932 r.). 

„MIESZKANl\.A WSI" .. - Posla• 
da Pani trochę wełny owczej i pra
gnie ją wymienić na gotowy mate• 
riał. Wymiany takiej można doko· 
nać w sklepie Powiatowego Związ
ku Gminnych Spółdzielni „Sam:>po· 
moc Chłopska", Łódź, ul. Obrońców 
Stalingradu 33, róg Gdańskiej. 

Odpowiadamy: 
HELENA PILICHOWSKA. Niestety; 

nie Jesteśmy w stanie udzielić blltszycb 
W uroczystym nastroju odbyt,J a\ę 1 Informacji o autorze !!stu ob. Kazlmle

lnne masówki łódzkie. w czynie produk rzu Plllchowsldm, ponieważ nie podał 
cyjnym na cześć wyborów do Sejmu 1 on swego adresu. 
XIX Zjazdu WKP(b) zalocl postanowiły ROBOTNIK Z OSTRZJl:SZEWA', _. 
wyprodukować dodatkowo setki tysięcy Trudno nam na odległość wskazać Panu 
metrów tkanin i tysiące kg przędio:v. mleJsce. gdzie mo:l:na otrzymać wspom• 

Masówki odbyły się m. In. w ZPW Im. , nlany w liście artykuł. Radzimy zwró
Nledzlelsklego, ZPJG Im. Wróblewskie- clć s\ę w tej sprawie do któreH z mleJ• 
go, w ZPB Im. Harnama, Hanki Sawic· $COWych, uspołecznionych Instytucji ban 
kleJ I Innych. dlowych. 

~ l~ ;i•e~pw~;oż~~ I 

MasOlwka w ZPB im. Marchlew
skiego zgromadziła liczną rzes'Zę 
tkaczy J pnądek, pracowników z 
biur i młodzieży. Cała. za.loga pra.g 
nęła podejmowaniem zobowJązań 

wYl'&Zić swoją solldarnoś~ z. Pro- Mówimy o 01' czyźnie 
gramem Wyborosym, wy&llmętym • ------'"'-------=--_..;:-. 

PollcJa w USA terroreD\ pragnie zptdć 
rosnace wpływy ruchu obrońców pokoju. 
Na Żdjęclu: policja brutalnie aresztuje 
amerykańskiego boJownlka o pokóJ. 

Fot. - CAF 

prze:1 Front Na.rodowy- i rwięk- b 1 1 p ' k l d 1 ::~==~~~~!, - ... o y umocn1c os ę u owq. 
:WKP(b). 
Mówił o tyeh dw6ch wlelklcb 

wYdarzeń11'Ch I sekretars KŁ 
PZPR. Płaslilski. l!lłowa mówcy 
raz po r&'I }N'Zel"Ylf'a.ne były przez 
owacje i okn;ykJ entuzjazmu na 
c:ześ6 Prezydent& Bieruta 1 Wodza 
wnystkicb Jodtił walczących o po 
kój, Stalina. 
Pnęłll:a.Jma clenkopnę(lna pM\ano 

wUa wykona.6 swe zadania roczne w 
101 proc., średnia - podnlel6 jakośó 
o 1,5 proc. I zwtęka76 pn:eełęlną ob 
sługę wrzecion do 610. ~ z 
przędzalni odpadkowej ~ dD 15 
rrudnJa l>r. dodatkowo 18.152 kl' 
pr.r;ędzy, a obsłup. tkalni wykona 
roomy pła.n produkcji do dni& 24 
grudnia br., oo omacza powainą. 

nadwyżkę gotowych tkanin w ilolcl 
323.H3 metrów. 

Nie umilkł j-eszcze entuzjazm ze
branych, gdy na salę weszła delega
cja młod:zieży z zakładów im. Dzier 
żyń&kiego, która wśród bu:r:z;y okla
sków i okrzyków na cześć młodych 
pr.rodowników pracy zwrócił.a się do 
sztafety młodzieżowej ZPB im. Mar 

Człowiek wtedt1 koch.4 1toojq 
pracę, jeAH potrafi dostrzec w niej 
piękno • . • Zdolno§ć tę posiada w 
wy3okim stopniu młodziutka robot 
nica Południowo-Łódzkich Zakla
dów Przemysłu Pasmanteryjnego, 
Danusia Augustyniak, przodowni
ca pracy i delegatka na Zlot Mło
dych Przodowników - Budowni
czych Pol.sk\ Ludowej. 

Jej zręczne ręce przewijają w 
ci1u1u dnia 10 tys. metrów ślicz
nych kolorowych wstqżeczek, ko-
1'onek i aksamitek! 

- StMczyloby to na wylo.tenie 
mojej drogi z domu do fabryki . .. 
śmieje się Danusia. Mieszka ona 
pod Łodzią w '71Ulłym domku z o
gródkiem, na Marysinie III. 

- Zawsze pragnęlam pracować 
jak najlepiej, bo bardzo kocham 
naszą Ojczyznę„. - zwierza się 
wzruszona i dodaje. - A wiem 
przecież, że dziś niczym· innym nie 
zamanifestuję Lepiej tej swojej mt
lo.§ci, niż wlaśnie a.obrą pracą. Czy 
tam gazety i ksiqżki, slucham ra
dia, Rozumiem, że budujemy nasz 
kraj w walce z trudnościami, że 

wrogowie Polskt Ludowej, podże
gacze wojenni starają się nam 
przeszkodzić w naszej pięknej pra 
cy. Ale wiem także, że je:iteśmy 
dziA o wiele 8ilniejsi, niź k.iedykol· 
wiek. Należymy do obozu narodów 
watczqcycn o pokój, któremu prze
wodzi potężny Związek Radziecki, 
mamy za 8obą dorobek kilku lat 
pracy categ{) naro<1u, a to )e"t w\e-
le .•• 

W Polsce Ludowej wezmę po 
raz pierwsZ11 udziat w wyborach. 
Wraz z ojcem, 1'obotnikiem z ZPB 
im. Harnama i matkq pójdę, aby 
oddać .!wój glos jak równy i pelno
prawny obywatel. Moja mama, kt6 
ra poza domową 1'obotą i niedziel
nym nabożeń3twem niewiele mia
ła zainteresowań, teraz z cieka
wością omawia to wszystko, co mó
wi nasza. Konstytucja oraz Pro
gram Wyborczy Frontu Narodowe
go. Jest star.!zą kobietą, ale kocha 
Polskę nie mniej n.iż inni. 

Dlatego też i ona z „adościq pój
dzie do wy!iorów w szeregach 
Frontu Na„odowego, aby umocnić 
naszą Ojczy'!nę! (w) 

Codzienna nowelka „ Expressu•• " E. Hanko &tałeś do odxóbek biedaków, którzy zadłuż,a I mi na rękę, nie miałoby to większego zna. 
li się u ciebie na przednówku - odparł z iro czenia. l 

Pasażer na gapę· 
.._ Dobl"L&, Henryku, że cię spotykam - I Ale jeśli chodzi o mnie, nie jestem 3ut ~ę

rzekł kułak Schm!edecke do małorolnego cej bogaczem. 
chłopa Henryka Lehmana i z niezwykłą cer Lehman spojrzał ze Z<Wi.wienietn na etare-
decznością uderzył g-0 w ramię. gu skąpca. 

- Nie widziałem cię '!ropę lat! Ha, ha, ha! - Nie rozumiem.„ Mając t.aką gospoda.i-kę 
A i pogó-Oika jest dzisiaj niezgorsza, niepraw nie może6z się chyba Zll'Uczyć do małorol· 
daż? nych? I I ,' 1 ,,!:~,!., . : l:i' I : 

Lehman spojrzał n.a niego niechętnie. I po Kułak uśmiechn:\l Się. 
dejrzliwie. Co ma oznaczać t.a nagła. serdecz - Nie P,rreczę, miałem do niedawna jeft 
ność kulak.a? Bo prz<ecież Schmiedecke, jak cze sporą gospodarkę„. Teraz jednak. zgod.· 
PtzY'Stało na bogacza, trzyma! się zawsze z da nie ze swoim .rumieniem, rozpa,rcelowałem 
la od wiejskiej biedoty. ją na ld.lka części. , . : I ,„• i· 

- Tak, t.ak, pogódka jest dz:lsiaj niezgor- - Rozparcelowałeś? • 
sza, drogi Henryku - powtórzył z rorenielo - Jak Boga kocham!... Na szesć części. So 
ną miną Schmi-edec:ke. - I... aha„. ponieważ b-le samemu zostawiłem niewiele, t.ak te na 
mówimy właśnie o pogodzie„. powiedz no leżę teraz do kategorii średniaków. 
mi, bracie, co słychać z naszą spółd.zlielnią - Pomiędzy kogo podzieLiłeś grunt? 
produkcyjną? - ~raz ~i to ~umaczę. 

Henryk Lehman spojrz.ał zezem na kułaka. Wy,1ął papierośnicę i poczęstował Henryka. 
_ Spółdzielnia powstanie. Ale„. - Zapalisz, bracie? Do.skonały tytoń„. ku 
_ Wybornie! Wspaniale! - krzyknął z en piłem w mieście. Spróbuj, a pochwalilsz„. 

tuzjazrn.em Schmiedecke. - Naituralnie i ja Masz, bracie, ognia„. Co, smakuje? 
przystąpię do niej„. I ro już wkrótce„. I co Henrylt wypuśoił z ust kłąb dymu 1 zauwa 

ty na to mówisz? żył: • . . . 
_ Aha.„ A zatem z tej strony wieje wiatr! - No, tyton Jest mezły, ale powiedz n<>, 

_ pomyślał Lehman. A głoono powiedriał: jak to rozparcelowałeś ~wó~ grunt? . . 
_ To się nie da zrobić, Schmiedecke. Zgo Schmiedeck~ zakrztusił się i odpowieduał 

dnie z naszym et.atutem nie będziemy przyj nie od razu: 
mowali wiejskich bogaczy. - Podzieliłem swoją ojcowiznę bardzo 

_ I słusznie„. i słusznie! - pokiwał z sprawiedlliwie„. Bo w ogóle jestem z natury 

łli'l Lehman. Henryk Lehmen :zmrużył znacząco oko. 
- Niie powiesz chyba, !~ :zdzierałem z bliź - Gdybyś przystąpił do naszej spółdzielni, 

nieg'<> skórę - zap&-zył się kuł.ale. nie potrzebow~łbyś wii;:cej wynajmować ro• 
- A Vlłaśnie, :te powiem! - przerwał mu bot:nJików do pracy, nieprawdaż? 

Henryk. - Właśnie! - zgodził się chętnie kułak. -
Czerwona twarz kułaka stała się w tej I to j~t wielkim plusem takiej spół· 

chwili niemal fioletowa. Chciał wybuchnąć, dzielni produkcyjnej.„ Jeden pracuje z.a dru 
pohamował się jednak i machnął ręką, uśmie giego„. 
chiając Slię sztucznie. - No tak„. I ty chdalb;i:ś pewno pobierać 

- Biedniejsi zazdroszczą zawsze bog.atsze- jako 7j8płatę część dochoóu z twoich sześciu„. 
mu„. Wiem o tym i właśnie dlatego podzieli hm„. jakby to powiedzieć, sześciu drobnych 
ł&m swój grunt. Podzieliłem go na sześć czę go..~podar.stw, a w każdym bądź razie nie od 
ści. Jedną część otrzymał mój teść„. twojej pracy„. 

- -Kto? Teść? Ależ przecież ten &ta!'Qw!na - No tak - zgodził się trochę zakłopota· 
ledwie trzyma się na nogach! ny Schmiedecke. - Ale ostatecznie ·ws1yscy 

_ Nic nie szkodz.i, Henryku. Mocarzem on jesteśmy rocl:ziną! - a potem dodał szeptem: 

nie jest, ale mimo to pożyć może sporo jesz - HenryĘu przecież mam chyba w tobie 
czek latek„. A drugą część otrzymała moja te przyjaciela! A ty przecież zasiadasz teraz w 
śeiowa. z.arząd:zfo.„ Poza tym je.sienią, kiedy gąski są 

- Ta babka? Alei o.na jest zupełnie nie pięknie utuczone i tłuściub.1.tie, przyjdę do cie 
mal ślepa. b.ie i zaproszę cię na dobrą kolacyjkę.„ A i 

- Właśnie dlatego niech biedaczka ma 
również swój dzi.ał.„ Trzecią i czwartą część 
za,trzymuje moja żona l ja, nartom.iast piąta 

i szósta stała się odtąd własnością maich 
dzieci, Willego i Ludwiki. 

- Willi i Lm:lwika to jeszcze pędraki, któ 
re chodzą do szkoły. Jakżesz więc będą one 
gospodarowały i.„ 

Schmiedecke położył 

niu Henryka. 
znów rękę na ramie 

- Drogi przyjacielu, ja nie przeczę, !e są 
to jeszcze dzieci.. Ale gdyby ogół był mi 

twoją rodzinę również„. A jeśli przyjmą mnie 
do spółdzielni... rozwnie.sz„. nie zapomnę cl 
tego! 

- Rozumiem„. rorumicm ci~ dobrze, 
Schmiedecke! - roześmiał się Henryk Leh
man. - My organizujemy piękną jazdę w 
przyszłość, a ty chcia1byś pojechać razem z 
n.ami bez biletu! Odpowiem ci, jednak krót-
ko: nle jesteśmy p r o t e k c y j n ą .spól· 
dzielnią, ale prod u k'c y j n ą i nie 
mamy zam;.aru zabierać ze sobą pasażerów, 
któny chcą jechać na gapę. 

przejęciem Schmicdecke. - Nie trzeba rze- sprawiedliwy. 
ciywiście przyJ.mować wiejskich pogaczy. · - I dlat~o 11b~~ - s~l~v.'l~w~e"_ ~_:-I P!?Y..~Y..~Y, ~dY.~Y. ~~d SP.~ldz;i~lni poszedł !OJ?r, z niemieckiego B.ł 
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Z tą pla.gą trzeba skończyć! 

~,Włamywacze" utracą mieszkania 
I• odpowi•edzą przed s.ąde-m· Przydziałem mieszkań zajmuje się kwaterunek, a wszelkie fakty sa-

mowoli bez względu na okoliczności 

Wł d • b d ł I ł muszą być traktowane jako naru-
I a ze nte ę q Q erQWQ Y szenie , ob~wiązujących praw i z,a-

rządzeń. (o) 

chuligańskich v1ybryków 
. PIERWSZE DWA LATA DZIAŁALNOSCI ZOR-U DALY ŁODZI I B•dą nowe ceały 
4.658 NOWYCH IZB MIESZKALNYCH. W ROKU BIEŻĄCYM, Ł:\CZ- I 'f . 6 
NIE Z JUŻ ODDANYMI D9 UZYTKU MIESZKANIAMI, PRZYBĘ
DZIE KLASIE ROBOTNICZEJ NASZEGO MIASTA 2.664 IZBY. NA
STĘPNE LATA 6-LATKI POWIĘKSZĄ CHLUBNY BILANS JESZCZE 
O 16.500 NOWYCH IZB. 

Rosną osiedl:i i nowe bloki. Przybywa młM!l!kań dla ludzi pracy. Ale 
ianiedba.nia z okresu rządów kapitalistycznych są ta.k og:omne, że nie
sposób odrobić je od razu. Łódź boryka się jeszcze z trudm1ściami mie
~kaniowyrni. 

SIEDZIAŁEM w gabinecie kie 
rownika Wydziału Kwate

nmkowego, Chróściela. Rozmawia
liśmy o trudnościach, na jakie na-

potyka kwaterunek, gdy zachodzi , 
konieczność zburzenia tej czy innej 
rudery. 

Mieszkańcy 
dziesięciu m\asteczek 
nie będą mieli 
\~łopotów z butami 

- Po każdą pai!:ę zelówek do 
«WY'ch butów musimy jeździć aż do 
Łodzi - skarżyli się często mie.~
k.ańcy Czarnocina. 

- Nie tylko wy jedni - odpowia 
dali mieszkańcy Tuszyna. My rów 
:nież nie mamy u 6iebie szewskiego 
;punktu usługowego. 

Bo chociaż osiedla łódrJde wzboga 
cają się wciąż o nowe bloki, to je
dnak potrzeby są taik duże, .a zanied 
bania pozostawione przez rządy sa
nacyjno-kapitalistyczne, właśnie w 
1>0staci tych walących się dziś ru
der, tak poważne - że wciąż jeszcze 
odczuwamy głód mieszkaniowy. 
Rozmowę przerywa dzwonek tele

fonu. Kierownika wzywają do VI 
Komisari.atu, żeby złożył wyjaśnie
nia w sprawie ... włamania. Wła
mania? Cóż wspólnego może mieć 

·pracownik kwaterunku z kryminal
nym bądź co bądź wypadkiem? 

Bo też nie chodzi tu o, „normal
ne" włamanie, ale o włamanie się 
do opieczętowanego mie87Jkania, 
przygotowanego właśnie dla rodziny 
z przeznaczonego do rozbiórki do
mu. 

I rzeczywiście było tak dotych
czas, że podczas gdy pra>vie wszyst Ci „włamywacze" to istna plaga 
:lcie dalsze miej&OWości wojewódz.- Wydziału Kwaterunkowego. Fakty 

samowolnego, bez;prawnego ?..ajmo
twa łódzkiego ?..aop.atrz.ono w szew 
sicie punkty usługowe, miejscowoś- wania mieszkań zdarzają się jeszcze 
cf bliższe, znajdujące się w obrębie dość często. Przed kilku tygodnia-

Nie ma Jut o!lecnle zawodu, którego nle 
mogłaby wylwnywać kobieta. I w ••• 
cegielniach wiele kobiet wyróżnia się w 

pracy zawodowej. 
W cegielni „Zeslawlce" zatrudniona Jest 
rn. In. małorolna chłopka z gromady 
Siekierczyn, Zofia szewczyk. Na zdJę· 
clu widzimy Ją przy su~zeniu wyroblo· 

nych cegieł. 

STit J. 

Pod ostrym kątem 

Bezcenny włos 
czyli 

ła.iemnieza kalkulac.ia 
SCENA I 

Do Spółdzielni Pucy 
Zegann~str>Josko • Jubl
Ierski•ej pn;y ul. Pio·tr· 
.ll;oWls<l<leJ 65 przy.chodzi 
klient. 

- Pr0<szę pa.na, zet>sul 
ml się budzik. Ile będzle 
k·osztować reperacJa? 

Pracownik spółdzielni 
ol>ejrzał zegarek i po na 
myŚ'le powia'C!a: 

- Zerwanv włos - S 
m, nowe szkiełko - 2,50 
zł, do tego do!·dzie robo· 
cizna. Dokładni·e p-1nu 
nie mogę okre~Uł, a!<' w 
sumie to nie będzie du· 
to. 

Wobec tego klLent de· 
cyduj.e się na repera.c..ię 
'M'ga.Tka. zostawia gD w 
:spółdzieln.J. 

SCENA Il 
KU.ent pr-..:ych&d.zl po 

odbió.T budzika. 
- Zle-c·•illie nr lll~l, ze

garek gotowy? 

Mały reportaż 

- 0.Czywlk!e, pro-szę 
pana. 

- Ile pla.eęT 
- 84 7.J 4l gr. 
- Ile? Chyha się prz<l• 

slynał.em, Skąd taka au· 
ma? 

..,. Wło·s, proszę pana, 
now·e szkiełko, ma pan 
tu zresztą wypisane 
wny~tkl e c~yn.n<>Śei, któ· 
re wstały wykonane 
przy ttgarku, 

- Ald to nlernotl!we, 
teby tyle kosz~owało. By 
łem przygotowany na k'l 
kandele nll.jwyżel zlo• 
tych! Proccld. m6wJ!iś· 
cle.„ 

- Odbiera pa111 z'ga· 
rek, czy nle, bo nie mam 
C7JUU ••• 

Klient zega,rka nie ode 
'bral. 

Wnłose-k z t,e.go: sp.ól• 
dzielnla „o włos" p,rz.e· 
Iwlowała w swy.eh kal· 
kulacjach, „o włos" 011· 

blegla od zasady, te 
kU.enta trz.P.·ba d-0kładnle 
informować o cenie npe· 
ra.cJI przed Jej wykOiU• 
niem l„. prz.ez wl-os do· 
eta.la ~ę do felietonu. 

(b) 

Na podst:i:wle !!stu 
Czytelnika 

Chciałbym do marynarki... 
Na korytarzu szkoły ogólno-

kształcącej przy ul. Nowotki 
Hl rozlegają się przytłumione dźwię 
ki granej na fortepianie melodii. 
V/okół pianisty stoją młodzi ludzi. ~. I Grający i słuchacze to męźczy:bi, 
którzy stawili się na Komisję Pobo 
rową do Wojska Polskiego. 

- Roman Domagała, proszę na 
Komisję! - rozbn.miewa w śwle
tlicy głos pod(}ficera. Domagala 
wstaje od fortepianu i za chw1lę 
znajduje się już przed lekarz.em „ 

Wszyscy poborowi przechadza naj 
pierw komisję 1ekarffką. Specjaliś
ci badają skrupulatnie kh stan 
zdro·wia. Zwraca się uwagę na 
w~zystko: wzrok, słuch, płuca, ser 

ce, nerwy. Opinia iekarska mus( 
być szczegółowa i bezbłę<lna. Od te 
go bowiem zależy, - d~ jakiej broni 
przydzieli sie PoborO'\vego. w wypad 
kach zaś, gdy zdro-wie jego budli 
pe·wne wątpliwości. kieruje się mło 
dego człowieka na badania spec.la 
11styczne do siioita.la klinicznego. 

Przed Komisją Poborową stoi 
Heliodor Danecki. Odpowiada n:i 

vytania dotyczące jego pracy za
wodowej, ~nauki, pracy sPołeczne.i. 

- W jakiej broni chcielibyście 
głużyć? - pada pytanie przewodni 
czącego Komisji. Chłop.iec nie mo
źe si.e zdecydować. 

- Chyba wszędzie je3t dobrze -
mówi wreszcie. 

- Będziecie służyć w artylerii 
przeciwlotniczej, zgoda? 

mi do opróżnlonego w celu doko
powi.atu łódzkiego były nie wiadomo nania kapitalnego remontu domu 
dlaczego pokrzywdzone. Ludność mu przy ul. Kilińakieg-Q 40 wdarło się 
siała specjalnie jeźd1Jić do Lodzi, by kilkanaście os()p. Do budynku przy 
rz.naleźć sze'W()a. ul. Południ(}wej 9, remontowanego 

Obecnie poważny ten brak ZOG-ta- przez wydział finansowy, wtargnęło Gdy osłatn·1 w·1dz wy"1dz·1e z ,,Polonii" 
je zlikwidowany. Zwiąrek Branżo- 6 odz" 
wy Skór-ziany tworzy bowiem spół- ~ ·1~ ka • a 

Za całą odpowiedź wYstarcza ra
dosny uśmlech. 

Gabriel Dąbr'owski pragnie służyć 
w Marynarce Wojennej. Dziadek je 
go był marynarzem, ojciec pełnił 
służbę na morzu i on marzy o tym, 
by J>łvwać na statku. · 

~~~ę~~e!iek~~~0~!~ prz~~k~=~~j~i:f~~= IDO z'!łczyna nowe ZYCl8 
gowych we wmystkich Ifliejsoovroś- ~~ż;t~:t:~:!1%; r;~~~a~:cn;ł0";,;~ I l!l 
ciach Powiatu. kres samowoli i surowiej niż dotąd p I łł • 

Na „pierwszy ogi.eń" :idą takle o- karać „włamywaczy". Każda bez rzyoy <I 
stedla, j.a.fk ~·. Konsta.~~ów, wyjątku sprawa będzie kierowana I 
Aleksandrów, ~z:irruerz, W1sm()wa odtąd do prokuratora, a niezależnie 
Góra. i Ci.arnoc1:i. Od 15 bm. uru- od tego intruzi będą natychmiast 
c?onuonycb. _b!ild7.1e 10 nowych punk usuwani z nieprawnie ząjętego loka 

X Muzy ołrzymuiq 
esłetycznq szatę 

nową, 

tow szewskich. (b) I lu i na swój koszt odwożeni na 
, ~jsce poprzedniego zamieszkania. 

Zawiadomienie -
Zarząd . Sp-ni „METALOWIEC" w 

Łodzi zawiadamia swokh PT Od
biorców i DC&tawców, że s dniem 
I.IX .52 r. Zakłady n. SP-ni zostały 
przeniesione z ul. Jakuba 8 i Wor
cella 17-19 n.a ul. B1"7»7IOWą ll-13-15. 
Uprasza .się wszelką koresponden
c•ję kierować pod wyiej wskdzanym 
adresem. 

Sp-nia nat'!:ria wykorm)e: części ta 
tnienne do maszyn . włókienniczych, 
pilniki ślusarskie, regenerację pilni
ków, wyroby z blachy oraz inne u
sługi wchodzące w za.kres ślnsir
stwa i blacharstwa. 2335-K 

Spółdzielnia Inwalidów im. By-' 
łych Więźniów Rad.ogoszcz.a, Łódź 
uL Sienkiewicza 78, przypomina, 
ż.e zgodni.e z uchwałą Rady Pań
stwa i Rady Ministrów w spra
wach roz;pa.trywani.a i młatwia
nia skarg i zaż,aueń, celem wzmoc 
nienia kontroli społecznej doty
czącej działalności naszego zakła 
du - zgł<i~jących się intere
santów przyjmować będzie 060bi 
ście przewodniczący lub jego z.a
stępca w ponie<faiałki, od godz. 
16-18, Jeśli w poniedziałek przy 
pada dzień wo.lny od pracy, dniem 
przyjęż je.c;t najbliższy dzień po
wszedni tygodnia. 2278-K 

Zelowskie Zakłady Przemysłu 

Bawełnianego, Zelów; ul. ZeromA 
s?dego 21, przypominają, że sto-

~I 
Vll SESJA DZIELNICOWEJ RADY 

NARODOWE·l ŁODZ-POLUDNIE odbę· 
dzle się w piątek, lZ wrżeśnia br„ o 
«Odz. 17.30, w lokalu Straż~· Pożarnej w 
Chocianowicach. Porządek obrad prze· 
Widuje m. in. omówieni" przygotowal\ 
do JeslenneJ akcji siewnej. „ • „ 

W miarę ótldawanla pnez p!'Zedsłęblor 
litwo budowlane nowych lokali w prze· 
budowywanych gmachach przy ul. Par· 
kowej, przenoszone są tam blm:'a po
szczególnych wydziałów Prez. RN m. 
f,odzl, rozrzucon<! dotychczas w różnych 
punktach miasta. 

Ostatnio do nowego lokalu przy ul. 
Parkowej 8, I piętro, przeniesione zo· 
stały biura Wl'ilziatu Przemysłu Prez. 
RN m. Lodzi, zn~.jduj~ce się dotychczas 
przy ul. Roosevelta nr 15. „ „ • 

l!;URSY KROJU I SZYCIA oraz robót 
ręcznych na drutach organizuje w ra· 
mach akcji pierszel'istw11 PSS Ł6d~·Za· 
chód dla fiWOich członkiń. Opłata za ca· 
ly kurs wynosj od !I' do 15 zł. Zanlsy 
przyjmuje do duła 15 września br. biuro 
sekcji społeczno-samorządowej PSS przy 
ul. Zielonej 24. 

Do niedawna kino „Zachęta" nie] Niektóre kina łódzkie otrzymały 
różniło się wiele wyglądem neonowe oświetl.eniie frontonów. 

od ruder poros•tawionych przez ka- OŚWiet:lenie takie ma już „Roma" 
pitalistów na B.ałutach. Obecnie dziel „1 Maja", „Muza" i „Włóknrl.al'z". 
nica Bałuty otrzymuje nowe bloki W niedługim czasie z.ably.sną rów
tni€6Dkaniowe, staje się piękną i od- nież neony w „Gdyni", „Polonii", 
powiad:ającą wszystkim wymogom „Bałtyku", „Stylowym" i „Przedwio 
sanitarnym. Zmieniło również Bwój śniu". 
wygląd kino „Zachęta". 
Należy ono do .ładniejszych w Ło

c:Wi. Całkowicie odremontowane, już 
z daleka przyciąga wzrok przechod
nia. F.6tetyczn.ie wygląda r6"nnież 
wnętr.oe kin.a. Założono tu nowe o
św~etlell..!e, ekran otrzymał nową, 

piękną ~dowę, :zainstalowano ko
lorowe światła. Wszystkie potniesz
czenia .klinowe otrzymały pie<:e. 

W roku bieżącym wyremontowa
no w Łodzi pięć kin. Kapitalnemu 
remontovli poddane zostało m. in. 
l~ino „Włókniarz". 

Obecnie remont.uje się „Polonię". 
W 'ł'lWiązku z odbywającym się tu 
przeglą.dem filmów polskich kina 
nie można było zamknąć. Remilntu
je się je więc \V godmnMb rannych 
ora.z w nocy. W podobny spcsóJ> wy 
remuntowa.no także „Bałtyk", „Gdy
nię" i „Młodą Gward!ę". 

W przysdym roku przewlduJe 
się ka.pitalny remonł kina 1,StyllY 
wego". Stanie się ono wówc"ł'.a.s Jed 
nym ' z ładnle-jszych w Łodzi. Pia. 
nuje się przede wszystkim przebu 
dowę wnętrza. Zostanie wlęe uło
żona pochyła podłoga., W?.dłuż 
ścian ze.in&taluje się kryte śwla
ło, po obu bokach sa.ll ustawione 
wstaną piękne kolumny. 

VI „Wiśle" zamierza się zlikwido 
wać balkon, a na jego miejsce wy_ 
budować nowe pomieszczenia dla 
personelu technicznego, gdyż obecna 
kabina jest zbyt mała. 

Nie zapomniano równJ.ei o dz.le
ciach. Kino dziecięce „Gdynia" nie 
ma obecnie ~byt dobrej akustyki. 
Postanowiono więc obić salę wido
wiskową płytami pilśniowymi lub 
-;ułem pianowym. (u) 

~\..lllil!:lil..l.f>..~...Lll.,_~:;;;........:..r.;;~;;u;...._...1 

- Wiem, że służba w Marynarce 
me jest latwa - mówi Dąbrowski 
- ale jeśli się ma dob're chęd, to 
trudności można Pokonać. •• „ 

Przed Komisią stają młodzi lu
dzie. Po krótkiej rozmowie przydz:ie 
Ja się ich do różnych rodzajów hro 
ni: Mtylerii, lotnic'twa, piechoty, 
wojsk pancernych. Jesienią b~q 
już O'lli pełnić zaszc-zytna służbę w 
szcr~ach ludowego Wojska Polskie
go, siojacego na straży naszego pa11. 
stwa ludowego. 

„Obrona 0.iczyzny jest najświ?,t 
szym obowiązkiem każdego oby
watel.a - mówi art. 78 naszej 
Konstytucji. - SŁużba wojskowa 
jest zaszczytnym obowiq._ i.em pa
triotycznym obywateli Potskiei 
Rzeczypospolitej Ludowej". 
Rozumieją to Domagała, Dąnecki. 

Dąbrowski, pamiętają o tym wszyi; 
cy poborowi i dołoża na pew.10 V..'Y 
siłków. by godnie nosie mundur 
żolnierza Polski Ludowej! (ul 

_ „.na skutek słusznych uwag Czytel 
nlków - Wytlzlał Handlu polecll dy~elc· 
cjom MHD I PSS dodatkową sprzedaż 
śwfpżych warzyw l 011órków na wózkach 
ulicznych. 

\ 

_,, sownie do uchwały Rady Pań
stwa i Rady Ministrów z dnla 
14.12.1950 r., wszelkie zażalenia i 
odwołania załatwia dyrektor lub 
jego z.astępca we wtorki od godz. 
12 do 14 i od 16 do 18. Jeśli we 
wtorek przyp.ada dzień wolny od 
pracy, dniem przyjęć jest n.ajbliż-• 
szy dzień powszedni tygodnia. 

WACEK: - Tak to wygląda. Co I WACEK: - Jeżeli wszyscy znają SLEPY BILL: - Twoje zdrowie, I WICEll: - Pytałeś kto im popro 
innego obie?ują, co inn_e_go robią.:. J ich ciemne plany, to skąd znajdą Jo!mny! Niedługo wyjdziemy stąd! wadzi kam pa n i ę ~yborczą. 'l'e-
ŻelJ. ! zyskac p. opular.nosc, okła.muJą j taltkh Judzi, którzy im poprowad2ą JO. HNNY. - Na Jakiej podstawie raz wsz. ystko jest jasne. Obie partie, 
narod ·.• kampanię wyborczą? tak sądzisz? demo!uatyczna i republikańska pój-

WICEK: - Ale ludzie dobrze ich WICEK: - Chwileczkę . • • Zoba· SLEPY BILL: - Niedługo wybory dą do wybÓrów z taką oto k o ~ p u.-
znają'. 1:en S~twenson to taka sama czymy, kto siedzi m tymi ukratowa prezydenta. Bez nas nie dadZ_I\ sobie n i a ~rYmłuałistów! .

1 k_analla ~ak J:!se!l!i«!.!17~ „ ~ , . ,._ nymi okna_m,!_. ,„ _ • . ··.J rad;y, '·.JDalszv ciag jutro). '1 
~ -
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Wyśełgł żużlowe 
Ogniwo-Kolejarz {Rawicz) 

Centralna Bekcja rnotc.row.a „Ogni 
wo" (Łódź) or ganizuje w sol>otę 13 
bm. przed · zamknięciem sezonu wyś 

___ cigi żużlowe z ze:;po 
lem Kolejarza (Ra
wicz Wlkp.) Oba ze 
społy wystawią naj
lepszych mot.orzy
stów celem ustale
nia .skłac.tu na zawo-

dy, które odbędą się następnego 
clndJa w Rzeszowie. 

W drużynie Kolejarza startować 
będzie :reprezentant Polski Kapała 
F. i bracia Switałowie, znani publl 
cmości łódzkiej ze swej brawuro
wej jazdy. Ogniwo da . również pełny 
skl.ad ze Szwendrows1cim na cziele. 

Wyścigi rozpoczną się o godz. 15.30. 

CZWARTEK, Jl WRZESNIA 
. lł.19 Aud. szkolna dla kl. I-II. 14.30 
Aud. szkolna d la kl. V-VII. 14.50 Mu
zyka taneczna. 15.io „Patriotyzm 1 inte
resy" - fragm. pow. H. Manna pt. „Pod
wladny". 15.30 Dla świetlic dziecięcych 
- z cyklu: „Nauka piosenki" audycja 
~lowno-muz. 16.00 Recital organowy. 16.20 
Program lokalny. 17.40 Muzyka baleto
wa. 18.00 V aud. z cyklu: „Preludia 
Rachmaninowa". i8.20 Dla katdego coś 
miłego. 19.00 Program lokalny. i9.30 Mu
zyka I aktualności. 20.00 Muzyka polska. 
20.10 Pjękne głooy. 2130 Muzyka tanecz
na . 21.45 Odpowiedz! Fali 49. 21.55 Reo. 
literacki. 22.15 Wspólcz. twórczość karne 
ralna lrnmp. krajów dem. ludowej, 22.33 
Koncert &ymfonicznv. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżuruj" następujące 

aptekl: Piotrkowska 67, Armii Czerwo
nej 53, Zgiers ka 63, Plac Wolności 2, 
Nowotki 91, Rzgowska 51, Wlęckowskie
iO 2i I Al. Kościuszki 48. 
Dyżur potożniczo-gl nekologlczny: d7lś 

c"łą dobę dyżuruje szpital Im. M. Curle
l;klodowsklej, ul. Curie-Skłodowskiej 13. 

1JIEAIR1' 
Nowy - „Burza" - 19 ·T~ 
llJl, St . .Jaracza - „Grzech" - tt 
Powszechny - „Eugenia Grandet·• - 19 
Mały - „Zielony gil" - 19.30 
ll:Iuzyczny - „Niespokojne azczę§cie" -

19.15 
Arlekin - „Dzielny gród" - n .3t 
Cyrk Nr 6 (Pl. Niepodległości) - d:r:tł t 

codziennie pocz. godz. 19.30; w niedzie
le 15.30 1 19.30 

KONA 
8AJKA - .Jednodniowi mll!onerą - 1T 

19 
lJAł.TYK - Ne manewrach - 11.30, 

18.30, 20.30 
GDYNIA - Program naukowo-ołwtatOW)' 

17, 18, 19. Płomienie - 20. Pro&ram 
dla najmłodszych - 18 

1 MAJA - Sukces Anny Sza-bo - 1S, lT, 
19 

Mł,ODA: GWARDIA - Wyspa uczęlcla 
- 16, 18, ~o 

MUZA - Dziewczęta z baletu - 18, n 
POLONIA - Dni filmów polskich 

P iersze dni - 16, 18.15, 20.30 
J>RZEDWIOSNIE - Mury Malapagt 

18, 20 
REKORD - Slub 11 przeszkodami 

18, 2'o 
ROMA - SekTetarz ReJkomu - 17, 20 
SOJUSZ - Skrzydlaty dorotkar:r. - 16, 

i8 
STYLOWY - AkcJa - B - 18, !O 
SWIT - łękitne miecze - 1~. 20 
TATRY Ostatnia noc - 16, i8, 20 
wist.A - Wilhelm Tell - 16, 18, 20 
WLOKNIARZ - Dni filmów polskich 

Pierwsze dni - i6, i8.15, 20.!0 
WOLNOSC - Pod niebem Sycylil - 16, 

18, 20 
ZACHĘTA - Strefa zachodnia - 18, 20 

„EXPRESS 

W ychowuicie prawdzi wyrh 
!LUSTROWANY." 

sporfowców 

:;:: I'"r 21/'. 
""" 

74j@lr Reprezentacja - to wyróżnienie W ramach zawodów pięściarskich dru
;iyn Koleja1 ~a z wroc!awla 1 Gdańska, 
zakończonych zwycięstwem drużyny 
gdańskiej 11 :9 publiczność wrocławska go 
rąco powifala mistrza Olimpiady, Chy
chłę. Rada Trenerów dokonała niewłaściwego wyboru piłkarzy 

ODSERWUJĄC przebieg nie
dztlelnych zawodów Włókniarz 

- CWKS każdy bywalec meczów li 
gowych zadawał sobie pytanie: 
Co się stało z drużyną Włókniarza? 
Ależ to nie ten Ze6pół, który przed 
t,vgodniem grał tak ładnie I skutecz 
n ie w drugiej części zawodów z Gór 
nikiem? 

nie myślał o tym, żeby dbać o for
mę i w pełni sił przyiStąpić do me
czu 7. CWKS? Wydaje się, że takich 
piłkarzy znajdziemy we Włókniarzu, 
niestet-1, więcej. 

Na przykład, Pawlik<YWSki znikł 
pa meczu i Górnikiem bez śladu i 
dopiero w piątek dał o sobie z.n.ak 
życia, opuszcz,ając poprzednie tre-

kogo w nim widzimy? Ciż .sami: Pa 
wlikowski, Wiernik, Włodarczyk.„ 
Po tym, co zamło - a wypadki ta
kie są nagminne - im to powierza 
się obronę barw Łodzi, oni to będą 
mieli z.asrezyt włożenia koszulki r« 
prezentacyjnej. 

Chychła n ie wziął udziału w zawodach, 
lecz ukazał się w ringu w stroju olim· 
pils k im, 

• • • 
W ostatnich sekundach Grem1.owak! zdo 

był bramkę dla OWKS (Kraków) w de
cydującym meczu z CWKS, a tym !!;Q• 
mym I mistrzostwo Polskl w piłce wo
dnej dla swej drużyny. Wynik 3:2. 

Ostateczna klasyfikacja: 1) OWKS 
(Kraków), 2) CWKS, 3) Gwardia (Kato
wice), ł) Spójnia (Poznań). 

l każ.dy z tych, kto uczynił podolb ningi. Włod.arczyk, który przed ty
ne spostrzeżenie, miał rację! To nie I godniem walc.zył wspaniale i całko 
był ten iSam zespół. Minął zaledwie wicie unieszkodliwił najgroźniej;:-ze
tydzień i względnie dobra forma go radlińskiego napastnika Wiśniow 
Włókniarz.a rozwi,ala się jak mgła. skiego, wprawdzie treningów nie O
A ie nic nie dxinje .się bez powo- pus.u:za,ł, ale w drugiej połowie t:pot 
d.>w, więc. .. kania z CWKS był już taJt W'fPOm 

Mamy wszelkie podstawy p:rzypu 
sz=ć, że wybór młodych, uz<lolnio 
nvch i ambitnych piłkarzy Gwardii, 
Kolejarza lub Spójni byłby z więk~ 
szą korzyścią nie tylko dla samych 
z.awodów, lecz i dla piłkarstwa łódz 
kiego w ogóle. Rada Trenerów usta 
lając skła-0 zapomniała o jednym, 
jatkże niezwykle ważnym momencie 
- o czynni,ku wychowawczym. Oba 
wiamy się poważnie, że idąc po linii 
najmniejszego oporu i premiując pil 
kairzy znanych z niesportowego pro 
wadzeni.a iSię, Rada Trenerów nie 
v,.-ychowa nam prawdziwych· spor
t.owców. A to jest przecież jecL-10 z 
pod.stawowych zadań trenera, 

. •, " ··:~ " . . . ~· .... ~· 

W Warszewie odbyły się wy§clgi mo
tocyklowe I samochodowe o „,Vielkl\ Na
grodę Wojsk" Polskiego" ufundowaną 
przez Ministra Obrony Narodowej, Mar
szałka Polski Konstantego Rokossowskie
go, dla najszybszego Jeźdźca. 
„Wielką Nagrodę" mot'ocykl radziec

kiej produkcji „IZ" 350 ccm zdobył Dą
browski (Budowlani - Warszawa), któ
ry na „Trlumphie GP" kat. 500 ccm o
si ągnął najwyższą przeciętną &zybkośa 

Do kompletu brakowało tylko powany, że nie mógł się ruszać na 
Wiernika, z którego zrezygnowano, b-Oi~ku. ~pytac!e ~ięc zape;-vne. 
mając na uwadze jego niesportowy gdzie podmały się siły tego pilka
tryb życia. Ale czy tylko Wiernik rza. dnia - ioo,7 km-;:odz. .. . 
Jui po 4 punkty 

zdobyli kandydaci 
woj. łódzkiego do li ligi 

W I klasie wojewódzkleJ odbyły się 
dalsze dwa spot!tania o ty tul mistrza wo
Jewództwa łódzkiego. 

W Piotrkowie Unia uległa Wló!mlarzo
wl (Pabianice) l;J (i:3). Unia grała zbyt 
ostro I sędzia mu3lał usunąć jednego z 
Jej graczy z boiska za brutalną grę. 
Bramki zdob~·JI dla Wlókniana Zuber 2 
1 I<urowskl, a dla Unli Owc7arek. Sę
dziował Szperllng. 

W Skierniewicach mlejs::owy Kolejarz 
pokonał Włókniarza (Bełchatów) 3:1 po 
Interesującej I szyb1tie j grze. Dala się 
jednalt zauważyć lnrlolencja strzałowa 
napastników obu drużyn. A oto tabela: 
1. Włókniarz (Pabianice) 2 ł 7:? 
2. l<olejarz (Skierniewice) 2 4 8:3 
3. Kolejarz (Kutno) 1 8 %:5 
ł. Unia (Piotrków) 1 O 1 :3 
5. Włókniarz (Bełchatów) Z O 2:7 

W czwartek 11 bm. graJ4: Kolejarz 
(Skierniewice) - Unia I Włóknlan: (Beł
chatów) - Kolejarz (Kutno), (A. Wal.) 

Relrnrdzlsta NRD Hermann na taśmie 
biegu na 1.500 m. Na drugiej pozycji 
zbliża alę do mety Potrzebowski. 

CAF - fot. St. Wdowińskl 

Wymieniona paiI'a grała niże' kry 
tyk.i - WSZY5CY byliśmy świadkami 
- i jest publiczną tajemnicą czemu 
zawdzięcz.amy jej zastrasz..ający spa 
de~ formy. 

Zarzut niesportowego trybu :tycia 
n ie da się ograniczyć tylko do Wier 
nika., tak samo dobrze wiemy, że 
nie dotyczy on Wapiennika lub 
Szczurzyńskiego, którzy z niezna
nych bliżej powodów grali równlE'ż 
wyjątkowo słabo. I jeśli to wszyst
ko weźmiemy pod uwagę przrczyna 
nier,1wodzenia stanie się jasna. 
Mając powyższe na względz.ie nie 

możemy pogodzić się z dokonanym 
vvyborem piłkarzy do reprezenł.2cji 
Łodzi na dzisiejszy me::z z \Va·rna
wą. Skład UiStalała Rada Trenerów i 

Nie udała się próba 

Rm. 

Na boiskach Łodzi 
Chociaż w drugteJ grupie pozostały do 

rozegrania Jeszcze dwa mecze - mistrzo
stwa plJl,arskle łódzltlch dru:!yn klas:v I 
można uważat za zakoócione. \'V ub. 
niedzielę uzyskano następuJąc• wyniki: 
Koło l\farchlewsklego - Widzew 4:l, o

gniwo - Cetebe ł:l, Ł.F. Zegarów - u
nia ł:Z, Włókniarz - Spójni& 3:2, Kolo 
9 Maja - ł.odzlanlta 6:0, Kolo Armil Lu
dowej - Kolejarz 2:2, Gw&rdla - Bu
dowlani 5:1 I GWKS - Kolo Szyma6-
sltlego 3 :o. 

Sześciu maratończyków 
walczyło bez powodzenia na zalanej bieżni 

- W takich wairunkach nie może I a trzecim był Soduła (Włókniarz 
być mowy o pobiciu rekordu Pol.skd Łódż) 27 km 83 rn. Reszta, a więc 

1
..,..... iachnęli się maratończycy, spoglą \Wójcik i Drąg (Budowlani Rzeszów) 
dając na bieżnię 6tadionu p:r.zy Al. or.a.7. Andr.r.e;iewsltl tWlókniar-z. Łódź) 

I 
Unii przebiegli tylko Ilf) 30-40 okrążeń 
Rz-eczywiście, bieżnia majdowała i. .. zrezygnowali. 

~ się w okropnym Był to dla maratończyków lódz-

1 

N.'. etanie: rozmokła, kich generalny trening przed bie-
,_ 'V ciężka, miejscami giem maraitońskim o mistrZOiStW'O 

pod wodą. Ale Polski w Poznaniu. 
6łowo 6ię rzekło i 
rnarć!ltończycy st.a 
nęli na starcie. 
Było ich sześciu. 

POLSKA-CSR 

Bek i Borucz 
kolarzami najlepszymi 

wśród torowców 
w jeździe godzinnej 

Na torze kolarr"skim w Szczecinie 
rozegrany został jednogodzinny wy§ 
dg kolarski przy udziale około 30 
crolowych torowców Polski. 

Zwyciężył Bek (Włókniarz f„ódź) 

przed Boruczem (Włólmian: Łódi) i 
UHkiern (Gwardia Ł6dż). 

Pracownicy posz.ukiVJani 
Tkaczy na krosna kortowe 1 angielskie, 
pracowników do straty przemysłoweł, 
mistrza elektryka na etat pracownika 
umysłowego, kierownika remontów ma• 
szyn, referenta do Działu G\ównego Me
chanika zatrudnią natychmiast Zakłady 
Przemysłu Wełnianego im. Piotra Bar
dowskiego. Zgłoszenia osobiste przyj• 
muje dział persoiialny, ł.ódt. ul. Gdań
ska 80. 2i9'l-K 

Starszego księgowego· :r.e znajomości:\ 
kosztów własnych, kobiety do straży 
przemys!owej w wieku od JS - do 35 
Jet zatrudni ZPB im. Rewolucji 1905 r. 
"Z.g\~-zen\a Co ~óU~ 'ltt.'•"n•'•~'&"> -.al 
Strzelczyka 6. 21os-ł: 

Kierownika przędzalni, przykręcaczy, 
śrubownlków, robotników nie wYkwall
flkowanych na przędzalnię, tlusarzy, mł! 
chanlków I jednego gońca zatrudnią 
Zakłady Im. Tadka A·~~~~ Łódi. Ki11ń
sklel(o 102. Zgłoszenia osobiste przyjmu
je dział personalny. 2092-I<: 

Slusarzy, :r:grzeblarzy, palaczy, pracowni 
ków do straty p-pożarowej i przemysło
wej I robotników nie wykwalifikowanych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Przemy
słu FUcowego Łódź, ut. Skrzywana 5-7. 
Zgłoszenia osob!s~e przy,muje dZiał per
sonalny. 2113-K 

dy. Biegli dwie 
W'SZy&ey. 

Musieli biec po 
zewnętrznym to
rze, omijając sta
rannie kałuże wo 

godziny - ale n!e 

Na przedmeczu 
finał szczypiorniaka Dmuchaczy &zkla, kalibrowaczki, robot• 

Mecz piłkarski Polska B - CSR B nlków transportowych oraz uczennice do 
d · tk nauki zawodu zatrudni natychm!ast 

Najlepiej w tej nieudanej próbie 
biciia rekordu Polski Osińskiego wy 
padł Ludwisiak (Włókniarz Ruda 
P~b.), który przebiegł 28 km 499 m. 
Drugie miejsce przypadło Kustelako 
wi (Spójnia Łódź) - 27 km 910 m, 

W niedzielę 14 bm. poprze Z! spo a Łćdzka Dmuchalnia Szkł" , Łódź. ul. Tar-
nie drużyn szczypiorniaka Włókniarz gowa 55. Zgłoszenia osobiste orzyjmujł! 
- Stal (Kuźnia Raciboxska). sekcja kadr. 2332-K 

BE:dzie !o jeden z finało~ch _me Piekarzy, robotnice t robotników nie wy
c:zów o mwtrzostwo Polslu w piłce lcwalifikowanych zatrudnią natychmiast 
ręcznej gwaJ:antujacy najwyższy po I Łódokie Zakłady Piekarnie-ze, t.ódt, ul. 
· ' i · k. Kilillilkiego 81. zgłoszenia osobiste przyj -

ZlOffi szczyp orn.ia a. mule dział kadr. 2348-K 

Przecież to był głos Janany. Głos, kt6- I A teraz nagle sły5"zy jego głos, wyma„ 
ry tyle razy słyszał we śnie podczas dłu- wiający jej imię. Obawiała się, ie straci• 
gich miesięcy rozłąki. ła nagle zdrowe zmysły, że trwa w stanie 

- Czwarta drużyna! P<;>wt6rzyla halucynacji. Wreszcie rozpoznała w ni-
Janana. Była zdziwiona, że zamiast ocze- kłym świetle znajo~ą postać i drogie .ry: 
kiwanego rozkazu czy polecenia. nastąpi- sy twarzy. Za~zuctła m~ ręce na. szy;ę 1 

ła chwila ciszy. Pao popchn:>,1 l. lekka Ki- gdy pnczula. p1esz~zotę. 1ego .d~om, prze· 
ma w jej kierunku, a san oddalił się w suwaią~ych się d~li~atn!e po J~J twar~y~z 
głąb obozu. • ce .zm~7Crowan~J c1erp1emen; 1 ?gairn1aJą 

- Janana! _ zdołał wreszcie zawo!~~ ce J~ sdn~ r~n;10na, przYtu_l1ła się moc~o 
W migającym świetle reflektora Kim 

z dr; rniem serca przypatrywał się twa
rzom więźni6w. Zobaczył student:t Pau 
Min, rozprawiającego w podniect:niu z 
~ iikoma partyzantami. Rozpoznał sylwet 
kę me.talowca Li Sai, kt6ry dhtigz,ł n:i 
rlcc·ach skrzynię z granatami. w·\dzial 
t;;.kże podbiegające do wozu i oddalające 
5ię z bronią kobiety, ale żadna z nich me 
byb dtogą jego sercu, wdzi~cZD-l posta.:ią 
Jan::nY. Nie m6gł już dluż.!j opanow·ać 
dręcząLcj go niecierpliwości i wyszedł z 
k:tb iny k ierowcy, biegn<'.c w kierunku, 
w .. kt6rym przedtem widział studenta 
mt-t~~1owca. Szukał ich pruz chwilę, ·wre 
p .cie natraf ił na Pao Mina. 

- . Och, Kim! Skąd się tu wzią!d? -
wykrzyknął ze zdumieniem student. 

Gdzie Janana? - powt6rz;rt Kim. 
Dowodzi czwartą drużyną - od

rzekł Pao i pociągnął Kima za sobą. 
Weszli w uliczkę między cl woma bara

kami i wkr6tce ujrzeli grupkę więźniów. 
- Kt6ra drużyna? - zawołał Pao z 

daleka. 
- Czwarta! - odpowiedział kobiecy 

glos. 
Serce waliło Kimowi w piersi jak mło· 

tern j wzruszenie dławiło go w ·gardle. 
Pragnął krzyczeć i biec tak szybko, jak 
tylko może, lecz stał w miejscu jak wmu 
rowany, niezdolny do wykrztuszenia jt:d.
nego słowa, do zrobien:a jednego kroku 

Kim i pędem puścił się w stronę grupy. do J~go p1e.m 1. zdała 1so~1~ sprawę~ z: 
. . to nie sen 1 me wytwor JCJ stęskmoneJ 

Dz.1ev:czyna s:ala wyyr~towana Jak wyooraź.ni, ale że to naprawdę on, jej 
s~am1emała z mewYp?w1cdz1anego ucz~- ukochany. 
c1a, kt6re tamowało 1e1 oddech. Od chw1- _ K'm K'lm _ sz ptal t „ polt'-r b . p d b . k I' I .„ ... e a, r~c ' 
1 przy yc1a ao . o o ozu. Ja .tY KO u- czek o szorstką wełnę jego płaszcza. 
sły.sza.ła. o ~dradz;e malarza. Em1~go, • . u- _ Janana!· ? ·• 
tw1erd7!ła się w przekonaniu, ze K tm · 

1 
, 

znajduje się w rękach Amerykan6w. W . - Towarzysze. - zawołał ~tos .przy.., 
ostatnich dniach była duszą przygotowań ciszonym _głosem. A,1e. tych ~w~ie n.ie by-. 
do projektowanego powstania w obozie, ło w st~~1,e oderwac s~ę od s1e?1e, me .mo"' 
będąc jednocześnie jedynym uczestnikiem gło w:oc~~ do 0:•1czaią~ego ich , ~_wiata.i 
tych przygotowań, kt6ry nie był przepeł Czas Jalrn_ trwali w milczącym us~1sku. 
niony radościa na myśl o blisk'.ro dniu ~Jagle cisz~ nocy przerwały pierwsze! 
wyzwolenia. Raczej obawiała się momen scne automatow. 
tu spotkania ze Starcem. od kt6rego mo- - Czwarta drużyna! - zawołał jaki~ 
głaby najwyżej dowiedzieć się o tragicz- rozkazujący głos z głębi wąskiej uliczki 
nej śmierci Kima w jakiejś dalekiej, nie- między barakami. - Gdzie Janana? - zapytał zduszo

nym głosem, chwytając g0 za ramię. naprzód. 1 znanej miejscowości na p6lnocy. '(D.c.n.) 

Redaktor naczelny1 E. RRONIEWICZ, tel. 112·60. - Adreo Redakcji; t.oru. aL P10frkowsha 1.12a - S•kretarlar R•rl•H•·Jh !?3·05. - Red . '< <"Ja 001·na1 tU 50. - Oi:lal Mle)'kh łH·79, 131-41. - Dział 
Gospodarczy: 129·13. - DLlal llstów1 103·04. - Dtlal Rulturalno - Ośw 1.otu„_v1 1011 62. - 0 ·1.lal Spor1ow;o1 109 si. - Oglosu nlat Piotrkowska t6. tel 111-so I 114·75. - Wydawca: RSW .;Prasa". Preonmerata 
&Dleslęczna zł 1.so. kwartalna il 13,~ 1, półroczna zł Z7,- pnyjmoJą ws?.ystkle Ur?ęrl• I Ag•n1·j• Por?.towe nu.z ll~lnnr»H f?f„Jscy I Wlf'jscy na terenie UJeJ 1.'Vbl!.l 11 'euniJIJt do U ~e'o mlesll\<:& 

_ aa oli.re1 llUlllUIJ'a _ prukt ~aJU. f:i~!ł_. JlSW „['ran"_ „ I,.~~. iw11~ u. ... ~apler !lJuk, mat., li !'. :C-3-10971 


